
P rzeg ląd y  i k o m e n ta rz e

EOZMOW Y RADZIECKO-ZACHODNIONIEMIECKIE W  BONN (18 - 22 V 1973 R.)

R ozm ow y radziecko-zachodnioniem ieckie, przeprow adzone w  czasie pobytu  
w  NRF sekretarza generalnego KC PZPR Leonida B reżniew a, nde były pierw szą  
tego typu konferencją m iędzy czołow ym i politykam i Związku Radzieckiego i R e­
publiki Federalnej. R adziecko-zachodnioniem ieckie kontakty na najw yższym  szcze­
blu zapoczątkow ała w izyta , którą 'kanclerz A denauer izłożył w  M oskw ie na zapro­
szen ie  i z in icjatyw y Związku Radzieckiego (9 - 13 IX  1955 r.). R ezultaty rozmów  
m oskiew skich, m ających na celu  unorm ow anie w zajem nych stosunków , n ie  przy­
niosły jednak szerszych i  trw alszych (konsekwencji. Przyczyniły isię one do uregu­
low ania niektórych spornych 'kwestii i  doprow adziły do naw iązania stosunków  
dyplom atycznych m iędzy Z w iązkiem  Radzieckim  a NRF. Poza tym  nde w niosły nic 
now ego i nie zm ieniły wrogiej atm osfery, która nadal utrzym ała s ię  — jeśli n ie  
pogłębiła — w  stosunkach radziecko-zachodnioniem ieckich. B yło też zrozumiałe, 
iż w obec tego stanu rzeczy n ie  kontynuow ano rozm ów  m iędzy 'przywódcami ZSRR  
i NRF. Próby przezw yciężenia im pasu p ojaw iły  s ię  na początku la t sześćdziesiątych  
i w ówczas to narodziła się koncepcja usunięcia i  załagodzenia podstaw ow ych roz­
bieżności poprzez doprow adzenie do bezpośrednich rozm ów  m iędzy Adenauerem  
a  Chruszczowem . Koncepcja ta, forsow ana zwłaszcza przez ów czesnego ambasadora 
zachodnioniem ieckiego Krolla, z różnych przyczyn nie została zrealizow ana w  tym  
okresie, a kontakty czołow ych polityków  ZSRR i NRF odnow iono w  zupełnie in ­
nych już w arunkach m iędzynarodow ych, po zm ianie stanow iska rządu zachodnio­
n iem ieckiego w obec Europy w schodniej i  w raz z pojaw ieniem  się  realnych per­
spektyw  odprężenia w  stosunkach europejskich.

W now ej sytuacji polityka w schodnia Brandta i uznanie przez stronę zachod- 
nioniem iecką rea liów  europejskich stw orzyły n iezbędne przesłanki dla popraw ie­
nia stosunków  m iędzy ZSRR a NRF, w  tym  także d la  dialogu i w ym iany poglą­
dów m iędzy przyw ódcam i obu krajów . K anclerz Brandt — w  w ie le  la t po Wizycie 
A denauera — odw iedził M oskwę z okazji podpisania (22 VIII 11970 r.) układu
o  stosunkach radziecko-zachodnioniem ieckich. Rok później (16 - 18 IX! 19711 r.) odbył 
on długie rozm ow y z  sekretarzem  KC KPZR, Leonidem  Breżniew em , w  Oreandzie 
na Krym ie. W ówczas to, w  swobodnej i nieskrępow anej protokołem  atm osferze, 
oDyowaj politycy uzyskali m ożliw ość pełnej w ym iany poglądów . We w spólnym  
kom unikacie opublikow anym  na zakończenie rozm ów, B reżniew  i  Brandt w yra­
zili przekonanie, iż należy kontynuow ać w  przyszłości konsu ltacje m iędzy obu  
krajam i na w szystkich szczeblach ii w  odniesieniu 'do spraw  zarówno dw ustronnych, 
jak i o szerszym  'znaczeniu m iędzynarodow ym  1. W Oreandzie Brandt zaprosił Breż­
niew a do złożenia w izyty  w  R epublice Federalnej a le n ie w yznaczono w tedy do­
kładnego jej term inu. Ze sprecyzow anym i już propozycjam i N R F zw róciła się dnia

1 ,,A rch iv  d e r  G eg en w a rt” 1971, s. 16556.
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26 III  1973 r., k iedy  to  am basado r zachodnioniem iecki w  M oskw ie S ahm  odbył 
p ó łto ragodz inną  rozm ow ę z  se k re ta rz e m  g en era ln y m  KC K P Z R  i .p rzekazał osobiste 
p ism o B ra n d ta  z zaproszeniem . W kró tce  po tem  (5 IV  1973 r.) a m b asad o r rad z ieck i 
w  B onn F a lin  w ręczy ł B ran d to w i o fic ja ln ą  odpow iedź L. B reżn iew a, k tó ry  pozy ­
ty w n ie  u s to su n k o w ał się do p ropozyc ji rz ą d u  fe d e ra ln e g o 2.

, W izy ta  delegacji rad z ieck ie j w  N R F  itrw ała  od 18 ido 22 V 11073 r .  i  s tw orzy ła  
ra m y  d la  rozleg łych  k o n su ltac ji radziecko -zachodn ion iem ieck ich . O dbyły  się  one 
n ie  ty lk o  n a  na jw y ższy m  szczeb lu  — m iędzy  B reżn iew em  i B ran d tem . W  sk ła d  
delegacji rad z ieck ie j w eszli bow iem  tak że : m in is te r sp ra w  .zagranicznych A. G ro ­
m y ko, m in is te r  h a n d lu  zagran icznego  P ato liczew , m in is te r  lo tn ic tw a  cyw ilnego 
B u g ajew  oraz do radcy: A lek san d ró w  i  B latów , d y re k to r  g en e ra ln y  T A S S  — Z a- 
m ia tin  i  Z ag lad in  z  w y dzia łu  zagran icznego  K C  K PZ R . Ze s tro n y  zaś zachodm o- 
n iem ieck ie j w  rozm ow ach  uczestn iczy li: m in is te r  sp ra w  zag ran icznych  W. Scheel, 
m in is te r gospodark i Fridetrichs, m in is te r  L au ritz  i  B ah r oraz se k re ta rz  s ta n u  w  m i­
n is te rs tw ie  sp ra w  zagran icznych  F ra n k , rzeczn ik  rząd o w y  von  W eehm ar, am b asad o r 
S ahm , -dyrektorzy m in is te ria ln i: von  W eil i H erm es.

O sobiste k o n tak ty  B reżn iew a b y ły  dość liczne i  o b ję ły  sp o tk a n ia  z p rz e d s ta w i­
c ie lam i różnych  środow isk  zachodn ion iem ieck ich . B reżn iew  z re sz tą  jeszcze p rzed  
p rzy jazd em  do N R F  zapow iedział, iż  je s t za in te reso w an y  m ożliw ie n a jb a rd z ie j ró ż ­
no rodnym i rozm ow am i. W  w y w iadz ie  d la  „ S te rn a ” ośw iadczył:

„M am y pow ażne zam ia ry  ro zw ijać  i w  przyszłośc i s to su n k i z N R F  i  d latego  je s t 
rzeczą  bardzo  w ażną  zdobyć bezpośredn ie  w rażen ia , g łęb ie j z rozum ieć  i  w czuć się 
w  po g ląd y  i  koncepc je  w aszych  działaczy  p ań stw o w y ch  i po lityków , n a s tro je  o b y ­
w a te li i  szero k ich  .kręgów  sp o łeczeń stw a” 3.

S tosunkow o n a jw ięce j czasu  pośw ięcił B reżn iew  n a  rozm ow y z B ran d tem , sp o tk a ł 
się tak że  z p rezy d en tem  H einem annem  i  m in is trem  sp ra w  zag ran iczn y ch  Scheelem . 
Duże za in te reso w an ie  op in ii p u b liczne j w yw oła ła  d y sk u s ja  L . B reżn iew a z p rz e d ­
staw ic ie lam i św ia ta  p rzem ysłow ego  i hand low ego  (19 V 1973 r.). W sp o tk an iu  ty m  
w zięli m. in . udzia ł: J . Z ahn  (D aim ler-B enz ), E. O verbeck  (Mannesmann ), F. D ietz 
(Gross-und Aussenhandelsverband)  o raz  członkow ie m ieszanej kom isji rad z ieck o - 
zachodnion iem ieokiej do sp ra w  w spó łp racy  techn icznej i  gospodarczej: B. B eitz 
(Krupp),  K. H ansen  (B ayer ), A. M iinchenm eyer {Bankenverband ), von  A m erongen  
(Deutscher Industr ie-  und Handelstag).  S e k re ta rz  g en e ra ln y  K C  K P Z R  sp o tk a ł się 
tak że  z p rzew odniczącym  F e d e ra c ji N iem ieckich  Z w iązków  Z aw odow ych (DGB), 
H. O. V etterem , o raz  z de legacją  N iem ieckiej P a r t i i  K o m un is tyczne j (D K P ), w  sk ład  
k tó re j w esz li m .  in .: K. B achm ann , H. M ies i M. Reim anin.

D la p rzeb ieg u  w izy ty  se k re ta rz a  genera lnego  KC K P Z R  i  ro zm ó w  rad z ieck o - 
-zachodn ion iem ieck ich  w  B onn bodaj n a jb a rd z ie j ch a rak te ry s ty czn e  było  to, że 
obydw a p a ń s tw a  i o ba j p rzyw ódcy  posiada li s ilne  p o parc ie  sw oich spo łeczeństw  
i k ra jó w  sojuszniczych. W arto  tu  p rzypom nieć, iż k ró tk o  p rzed  o m aw ian ą  w izy tą  
po lity k a  koegzystencji i bezp ieczeństw a eu ropejsk iego  sp o tk a ła  się z m an ifes tacy jn y m  
ap lau zem  K PZR . W czasie o b rad  (26 -27 IV 1973 r.) p len u m  KC K P Z R  jednom yśln ie  
zaaprobow ało  re f e ra t  L. B reżn iew a O m iędzyn a ro do w ej działalności K C  K P Z R  w  z a ­
kresie realizacji uchwał X X I V  Z jazdu  partii .  U ch w ała  p len u m  kw ietn iow ego  u d z ie ­
liła  jednoznaczn ie  p o parc ia  po lityce  pokojow ego w sp ó łis tn ien ia  i za lec iła  k o n ty n u o ­
w an ie  do tychczasow ej p o lityk i w  m yśl tez  z aw arty ch  w  re fe rac ie  sek re ta rz a  gene-

‘ „A rch iv  d er G eg en w a rt"  1973, s. 17793.
* Cyt. za „ T ry b u n a  L u d u ” z 17 V 1973.
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ra lnego . W yraźnie  rów nież  uznano  za pożyteczne k o n tak ty  n a  na jw yższym  szczeblu 
m iędzy  k ra ja m i socja listycznym i 4 k a p ita lis ty c z n y m i4. D oda jm y  jeszcze ap ro b a tę , 
z ja k ą  sp o tk a ła  się osob ista  dzia ła lność  B reżn iew a n a  rzecz  o d p rężen ia  w  s to su n ­
k ach  m iędzy  'k ra jam i so c ja lis ty czn y m i i k ap ita lis ty czn y m i. Z na laz ło  to  m . in. w y raz  
w  p rzyznan iu  L. B reżn iew ow i (19 IV  1973 r.) p rzez  K om ite t d.s. M iędzynarodow ych- 
N agród L en inow sk ich  n ag ro d y  Za u trwalan ie  pokoju  m ię d zy  narodami. W spom niane 
p lenum  podk reś liło  w  uchw ale  osobisty  W kład 'B reżn iew a w  zapew n ien ie  poko ju  
n a  św iecie.

W ynik i p len u m  kw ietn iow ego  m ia ły  n iepośledn ie  znaczenie d la  rozm ów  ze 
s tro n ą  zachodn ion iem iecką. L . B reżn iew  ■— przed  w y jazdem  — w  w yw iadz ie  d la  
„ S te rn a ” stw ierdził, iż:

„N asza zasadn icza  lin ia  i  'pozytyw ne 'kroki p rak ty czn e  w  d z ied z in ie  rozw o ju  s to ­
sunków  iz w aszy m  k ra je m  sp o tk a ły  się z jed n o m y śln ą  ap ro b a tą . T oteż ud a jem y  się  
do R ep ub lik i F ed e ra ln e j N iem iec, od czu w ając  jed n o m y śln e  p o p arc ie  naszej p a r t i i  
i całego n a ro d u  rad z ieck ieg o ” 5.

N ie oznacza to oczyw iście, iż spo łeczeństw o rad z ieck ie  zapom niało  o dośw iadcze­
n iach  z ok resu  I I  w o jny  św ia to w ej. R em in iscenc je  w o jen n e  są  w ciąż żyw e i k o ­
m en ta to rzy  zag ran iczn i słuszn ie  zauw aży li, iż  z teg o  m . im. w zg lędu  p ra s a  rad z ieck a  
stopniow o i o stro żn ie  p rzygo tow yw ała  o p in ię  p u b liczn ą  p rzed  w y jazd em  L. B reżn ie ­
w a do B onn. S e k re ta rz  g en e ra ln y  K C  K P Z R  izresztą pow iedz ia ł w p ro s t w  p rz e ­
m ó w ien iu  te lew izy jn y m  (21 V 1973 r.), sk ie ro w an y m  do  spo łeczeństw a  .zachodnio­
niem ieckiego, że

„n ie ła tw o  było n a ro d o w i rad z ieck iem u  i ty m  sam y m  jego p rzyw ódcom  o tw orzyć 
tę  now ą k a r tę  w  naszych  sto su n k ach . Z by t żyw e są  jeszcze u  m ilionów  ludz i r a ­
dzieckich  w spo m nien ia  m in ione j w o jn y , c iężk ich  o fia r  i  s traszn y ch  anisizczeń, k tó re  
p rzy n io sła  n a m  h itle ro w sk a  ag res ja . M ogliśm y p rze jść  do p o rz ą d k u  dziennego  n a d  
przesz łośc ią  w  sto su n k ach  z w aszym  k ra je m , po n iew aż  n ie  chcem y je j p o w ro tu ” 6.

G łów n ie  też  z  u w ag i ma to , a b y  n ie  p o w tó rzy ła  się p rzeszłość ii aiby z a g w a ra n ­
tow any  zosta ł pokój w  E urop ie , p a ń s tw a  soc ja lis tyczne  udzie liły  pełnego p o parc ia  
rad z ieck ie j ak ty w n o śc i d y p lom atyczne j w  s to su n k ach  z R ep u b lik ą  F ed e ra ln ą . P o ­
p a rc ie  to  by ło  szczególnie w ażn e  ze  s tro n y  P o lsk i i  NRD, ja k o  że obydw a te  p a ń ­
stw a  są  bezpośredn io  i żyw otn ie  za in te re so w an e  p o lity k ą  Obozu socja listycznego  
w obec N RF. T ra fn ie  też p o d k re ś la ła  p ra s a  zachodn ia , iż n iep rzypadkow o  B reżn iew  
p rzed  w y jazd em  do N R F o d b y ł k o n su lta c je  z w ład zam i p a rty jn o -rz ą d o w y m i P o lsk i 
i NRD. W w y n ik u  rozm ów  p o lsk o -rad z ieck ich  w  W arszaw ie  (1 1 -1 2  V 1973 r.) 
ogłoszono w sp ó ln y  k o m u n ik a t w y raźn ie  p o d k re ś la ją c y  jedność  s ta n o w isk  ZSRR 
i P R L  w  odn iesien iu  do p o lity k i o d p rę ż e n ia 7. W  uch w ale  KC P Z PR , R ady  P ań stw a  
i R ady  M in istró w  z 15 V 1973 r . s tw ierdzono : „R ozm ow y p rzep row adzone  podczas 
w izy ty  L. B reżn iew a w  p e łn i (potw ierdzały  jedność  s tan o w isk a  P Z P R  i  K PZR , 
P R L  i ZSRR  w  sp raw ach  zw iązanych  z obecnym  rozw ojem  sy tu a c ji w  E urop ie
i w  św iecie”. U chw ała  ta  pozy ty w n ie  oceniła  postan o w ien ia  p len u m  kw ietn iow ego 
KC K PZ R  stw ierd za jąc , iż  „Po lska  Z jednoczona P a r t ia  R obotn icza je s t w  pe łn i

* „ K ro n ik a ” . D o k u m en tac ja  p raso w a n a jw ażn ie jszy ch  w y d arzeń  w  k ra ju  i za g ran icą . 
W ydaw nictw o  D o k u m en tac ja  P ra sow a RS W ,,P ra s a ” (dalej cy t.: „ K ro n ik a ” ) z 7 -7 V 1973, 
n r  1005, s. 398.

5 Cyt. za „ T ry b u n a  L u d u ” z 17 V 1973.
8 Cyt. za „ T ry b u n a  L u d u ” z 23 V 1973.
* „ K ro n ik a ” z 15 - 22 V 1973, n r  1007, s. 453.

Przegląd Zachodni, nr 3, 1973 Instytut Zachodni



Przeglądy 1 kom entarze 115

so lid a rn a  z poko jow ą p o lity k ą  K PZR , k tó ra  odgryw a w iodącą  ro lę  w  k sz ta łto w an iu
i rea lizo w an iu  jed n o lite j lin ii w spólnoty  so c ja lis ty czn e j” 8. R ów nież w spólny  k o ­
m u n ik a t, opu b lik o w an y  po w izycie  B reżn iew a w  N RD  01-2 - II3 V 1973 r.), z aak cen ­
to w ał so lid arn o ść  NRD z p o li ty k ą  rad z ieck ą  i u ch w ałą  kw ie tn iow ego  p len u m  
KC K PZ R  s. O bydw a k o m u n ik a ty  s tan o w iły  w ięc w y ra z  p o p a rc ia  P o lsk i i  NRD dla 
p o lityk i Z w iązku  R adzieckiego w  p rzed ed n iu  w izy ty  L. B reżn iew a w  R epublice  
F ed e ra ln e j.

W p rzy p ad k u  N R F w izy ta  L. B reżn iew a p rzy p ad ła  n a  okres, k ied y  rz ą d  B ra n d ta  
dysponow ał znaczn ik  w iększym i m ożliw ościam i p ro w ad zen ia  a k ty w n e j p o lityk i 
w schodniej w  po ró w n an iu  z p ie rw szą  k a d e n c ją  rz ą d u  SPD  i  FDP. P o  w yborach  
w  1972 r . SPD  i  FDP  u zy sk a ła  ju ż  w y ra ź n ą  w iększość w  Bundestagu  i np . m ogła 
p rzed staw ić  u k ład  g en e ra ln y  z NRD do ra ty f ik a c ji  bez obaw  o w y n ik i g łosow ania. 
Z m ien ił się rów nież k lim a t po lityczny  w  N RF n a  k o rzyść  rea lis tycznego  p o parc ia  
przez spo łeczeństw o w schodn ie j p o lity k i B ran d ta . O pozycja CDTJ/CSU w obec p o ­
lity k i w schodn ie j spo tyka  się z  n ik łym  ty lko  oddźw ięk iem  w  spo łeczeństw ie  z a ­
chodnion iem ieck im , k tó re  w  sw ej m asie  p o p ie ra  u k ład y  z a w a rte  p rzez  N R F z ZSRR, 
P o lską  i NRD o raz  opow iada  s ię  z a  ożyw ionym i k o n ta k ta m i iz k ra ja m i E uropy  
w schodn ie j. Z nam ienne od te j s tro n y  by ły  w y n ik i sondażu przeprow adzonego  przez 
In s ty tu t D em oskopii w  A llenstoach ina z lecen ie  tygodn ika  „S te rn ” i dotyczącego  
re a k c ji op in ii p u b liczne j n a  w izy tę  L . B reżn iew a; 51% an k ie to w an y ch  o d pow ie­
działo, że w izy ta  t a  je s t „d o b ra  i  poży teczna”, a ty lk o  3% uw aża ło  ją  za  szkod liw ą; 
49°/o b ad an y ch  uw ażało , że Z SR R  p rag n ie  pokojow ej w spó łp racy  z  N R F i  ty lk o  
29°/o w y raża ło  obaw y, iż Z SR R  d ąży  do podw ażen ia  d o b ry ch  s to su n k ó w  m iędzy  
U SA  a  N R F  «>.

B ra n d t u zy sk a ł po p a rc ie  i cieszy się w ie lk im  a u to ry te te m  n ie  ty lko  w  sp o ­
łeczeństw ie  zachodnion iem ieck im . D zięki zdecydow an iu  i w y trw ało śc i, z  ja k ą  r e a l i ­
zow ał p o lity k ę  w schodn ią , zdobył ró w n ież  szacunek  so ju szn ik ó w  zachodn ich  i um oc­
n ił pozycję  m ięd zy n aro d o w ą  N R F. W szystk ie  k ra je  zach o d n ie  u dz ie liły  p o parc ia  
w schodn ie j po lityce  B ra n d ta ; w ydaije się też, że n a w e t w  szczególnie w obec N R F  
pode jrz liw ych  i n ieu fn y ch  ko łach  po litycznych  ty ch  k ra jó w , u leg ły  zm nie jszen iu  
obaw y p rzed  sam odzie lnym i k o n ta k ta m i N R F z p ań s tw am i soc ja listycznym i, 
a zw łaszcza ze Z w iązk iem  R adzieck im . S topniow o k o n ta k ty  te  p rzy jm o w an e  są 
coraz częściej jak o  z jaw isk o  n o rm a ln e , do k tó reg o  B ra n d t zw o lna  p rzyzw yczaja  
sw ych  so juszn ików . S tan o w i to  ogrom ny k ro k  n ap rzó d  w  p o ró w n an iu  z ok resem  
w cześniejszym , k ied y  to  np. A denauer, w ie rn y  przecież so ju szn ik  p ań stw  zachodnich , 
n ie  bez  u zasad n ien ia  o b aw ia ł isię 'gw ałtow nej re a k c j i i  fa li p o de jrzeń  ze strony  
sp rzym ierzeńców  w  p rzy p ad k u  pod jęc ia  przez N R F  dialogu  z Z w iązkiem  R adziec­
kim . W chw ili obecnej n a leży  to  ju ż  w  zasadzie  do przeszłości, a co w ażn ie jsze
— jeś li n a w e t w y stęp u je  n iezadow olen ie  z ak tyw nośc i N R F w  p o lity ce  eu ro p e j­
sk ie j, to  m a  ono postać  b a rd z ie j u k ry tą  i  n ie  ta k  jaw n ą , ja k  by ło  to  jeszcze 
w  p ierw szych  la ta c h  działalności rz ą d u  SPD/FDP.

O pin ia  p u b liczn a  w  p ań stw ach  zachodn ioeu rope jsk ich  i w  U SA  p rzy ję ła  na  
ogół jednom yśln ie  p rzy jazd  L. B reżn iew a do N R F jak o  w y d arzen ie  p ozy tyw ne
i n ie  s tw a rza jące  zagrożen ia  d la  jedności Zachodu. P ew ien  n iesk ry w an y  n iepokój 
m ożna było dostrzec w  n iek tó ry ch  ko łach  po litycznych  i w  n iek tó ry ch  o rganach  
p rasow ych  w e F ran c ji. W ysuw ano tam  ch a rak te ry s ty czn e  p rzypuszczen ia , że N R F

8 „ K ro n ik a ” z 15 - 22 V 1973, n r  1007, s. 453.
» „ K ro n ik a ” z 15 - 22 V 1973, n r  1007, s. 460.

10 „ F o ru m ” z 24 V 1973, s. 5; „ F ra n k fu r te r  A llgem eine Z e itu n g ” z 18 V 1973 r.
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dzięk i sw ej s ile  gospodarczej będzie  o dg ryw ała  g łów ną ro lę  w  sto su n k ach  b loku  za ­
chodniego z Z SR R  i że je j zw iązk i gospodarcze z E u ro p ą  w schodn ią  pociągną za 
sobą sp ad ek  za in te reso w an ia  in te g ra c ją  z a c h o d n io e u ro p e jsk ą n . N iek iedy  k o m e n ­
ta to rzy  fran cu scy  u s iło w a li w yw ołać  w rażen ie , iż k o n ta k ty  radzieck o -zach o d n io - 
niem iecfcie m ogą spow odow ać „ n e u tra liz a c ję ” E u ropy  z a c h o d n ie j12. Z a w y s tą p ie ­
n iam i ty m i n a jw y ra ź n ie j k ry ły  się  obaw y p rzed  w zrostem  p re s tiżu  i znaczen ia  N R F  
o raz  tro sk a  o u trzy m an ie  siln e j pozycji m ięd zy n aro d o w ej F ran c ji, zw łaszcza w  s to ­
su n k ach  m iędzy E u ropą  zachodn ią  a  w schodnią . M ery to ryczn ie  tw ierd zen ie  o k o n ­
sekw encjach  p ły n ący ch  z gospodarczej s iły  N R F m a  p ew ne  u zasadn ien ie  z p u n k tu  
w id zen ia  in te resó w  fran cu sk ich , pozosta łe  je d n a k  sfo rm u ło w an ia  n ie  z n a jd u ją  p o ­
k ry c ia  w  fak tach . W ięcej, s ą  one dość d ziw aczne w  kon tekśc ie  p o lity k i fran cu sk ie j, 
n iech ę tn e j zby t da leko  po su n ię te j in teg rac ji i ro zw ija jące j p rzecież ożyw ione k o n ­
ta k ty  z k ra ja m i socja listycznym i.

C hoć n ie liczne , w y s tąp ien ia  te  sp o tk a ły  się z  oddźw ięk iem  w  N R F i znalazły  
odbicie  w  w ypow iedz iach  k an c le rza  B ran d ta . P ra sa  zachodn ion iem iecka, a także  
osobiście Braindt, s ta ra ła  się  rea lis ty c z n ie  oceniać ro zm ia ry  s to su n k ó w  hand low ych  
m iędzy  N R F  a  Z SR R , p o śred n io  p o lem izu jąc  z 'p rzesadnym i w yobrażen iam i n a  te n  
tem a t. B ra n d t w  w y w iad ach  p rasow ych  n ie jed n o k ro tn ie  ipow oływ ał się n a  p rz y ­
k ład y  in n y ch  p a ń s tw  zachodn ich  ro zw ija jący ch  s to su n k i gospodarcze z p ań stw am i 
socja listycznym i, a  p rz e m a w ia ją c  23 V 1973 r ,  w  B undestagu  pow iedzia ł w  n a ­
w iązan iu  d o  w spom nianych  k o m en ta rzy  zagran icznych :

„S po radyczne  głosy w  d z ien n ik ach  zag ran icznych  p rzed s taw iły  zastrzeżen ia , jakoby  
rozm ow y m iędzy  B ran d tem  a  B reżniew em  daw ały  pow ód do n ieu fności. W iększość 
k o m en ta to ró w  zagran icznych  je s t odm iennego  zdan ia . P rzed s taw ili oni rea lis ty czn ą  
ocenę, .podobnie ja k  rząd y  n aszy ch  so juszn ików , k tó re  u zn a ły  rozm ow y b o ń sk ie  za  
dobry  w k ład  do po lity k i odprężen ia . [ . . .]  Co do tego  n ie  m a n a jm n ie jsze j różn icy  
poglądów  m iędzy  n a m i i naszym i zacho d n io eu ro p e jsk im i p a r tn e ra m i” 1S.

O bok siln e j p o zyc ji rozm ów ców , d ru g ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą negocjac ji 
bońsk ich  było  p o d k re ś len ie  p rzez  Z w iązek  R adzieck i znaczen ia , ja k ie  p rzy w iązu je  
do po p raw n y ch  s to su n k ó w  z N RF i gotow ości u łożen ia  tych  s to sunków  na  zasadzie  
p a r tn e rs tw a . L. B reżn iew  pu b liczn ie  d a ł w yraz  p rzek o n an iu , iż

„rozw ój pokojow ych  i w za jem n ie  k o rzystnych  stosunków  w spó łp racy  m iędzy Z w iąz­
k iem  R adzieck im  i R ep u b lik ą  F e d e ra ln ą  N iem iec n ie  je s t ju ż  a b s tra k c y jn ą  h ipo tezą  
a n i teo re ty czn y m  p lan em , czy też  em ocjona lnym  p rag n ien iem  — czym  w y d aw ał 
się być jeszcze n ie  ta k  daw n o , a le  w  p e łn i r e a ln ą  rzeczą , k tó ra  is tn ie je , ro zw ija  
się i k rzep n ie” 14.

S e k re ta rz  g en e ra ln y  K C  K P Z R  stw ie rd z ił też: „ Jes teśm y  rz e te ln ie  gotow i do 
w spó łp racy , k tó ra  — jes teśm y  co do tego  p rzek o n an i — m oże być pożyteczna dla 
obu  stro n  i  d la  pow szechnego  bezp ieczeń stw a” 1S. W in n y m  m ie jscu  w y raz ił się,

<• P o r. d o n ies ien ia  p raso w e o re a k c ji  P a ry ż a  na  w izy tę  L. B reżn iew a w e „ F ra n k fu r te r  
B u n d sch au ” z 22 V 1973; „ H a n d e lsb la tt” z  24 V 1973.

>* P o r. a r ty k u ł B oger M assipa w  „ F ig a ro ” z 18 V 1973.
>* „B u lle tin  des P re sse  — u n d  In fo rm a tio n sam tes  d e r  B u n d e sreg ie ru n g ” , 1973, n r  61, ss. 

593 - 594 (dalej cy t.: „B u lle tin " ); „D er S p iegel” (z 28 V 1973) p isa ł w  k o m e n ta rz u  o w izycie 
L. B reżn iew a , iż B ran d to w i uda ło  się  p rzek o n ać  sojusziników , że rozm ow y b ońsk ie  n ie  są 
zw iązane w  żadnym  w y p a d k u  z p rzeo rie n to w an iem  p o lity k i zach o d n io n iem ieck ie j (s. 20). 

>* C yt. za „ T ry b u n a  L u d u ” z 17 V 1973.
* s  J w .
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że: „R ozw ój szerok ie j w spó łp racy  z N R F z a jm u je  w ażne m ie jsce  w  eu ro p e jsk ie j 
po lityce  Z w iązku  R adzieckiego, k tó ra  zm ierza  do osiągn ięc ia  zdecydow anego  zw ro tu  
w  k ie ru n k u  odp rężen ia  i p o k o ju  n a  naszym  k o n ty n en c ie” 10. W  w y stąp ien iach  tych  
u d erza , iż g łów ny ak cen t został położony na  znaczen ie  d o b rych  sto sunków  rad z ieck o - 
-zachodn ion iem ieck ich  dla bezp ieczeństw a eu ropejsk iego  o ra z  n a  to , że obydw ie 
s tro n y  b ęd ą  m ogły  z tego  czerpać ró w norzędne  korzyści.

L. B reżn iew  u n ik a ł tak że  d y sk o n to w an ia  m o carstw o w ej pozycji Z w iązku  R a ­
dzieckiego i  m o ra ln y ch  obciążeń n a ro d u  n iem ieckiego. W  p rzem ó w ien iu  te lew izy j­
n ym  do spo łeczeństw a zachodniorw em ieckiego p rzy p o m n ia ł c ie rp ien ia  narodów  r a ­
dzieckich, p a ro k ro tn ie  n a p o m k n ą ł ró w n ież  o k o n flik tach , k tó re  dzieliły  ZSRR
i N RF, m ów ił też o  tru d n o śc iach  n o rm alizac ji w za jem nych  stosunków . W czasie 
p rzy jęc ia  (18 V ,1973 r.) p rzyk ładow o, wyraiził się : „Jeszcze k ilk a  la t  te m u  sto su n k i 
m iędzy nam i były  nacechow ane n ieżyczliw ością i p rzen ik n ię te  duchem  'z im nej w o j­
n y ’. N asze s tan o w isk a  w  p ra w ie  w szystk ich  w ażnych  zagadn ien iach  m ię d z y n a ro ­
dow ych by ły  w ręcz  p rzec iw staw n e” 17. Ą le igłówny a k c e n t jego  w y stąp ień  n ie  leża ł 
w  p rzy p o m in an iu  przeszłości. W prost odw ro tn ie , zw raca ło  uw agę, iż  s e k re ta rz  g e ­
n e ra ln y  KC K PZ R  p o w ta rza ł: „M ogliśm y p rze jść  do p o rząd k u  dziennego nad  p rz e ­
szłością -w s to su n k ach  z  w aszym  k ra je m , p o n iew aż  n ie  Chcemy je j p o w ro tu ” 18, 
„przeszłość n ie  pow inna  istaile ciążyć n a d  nam i i zam ykać  nam  p e rsp ek ty w  na  
przyszłość” 10. B ył to  d a lek o  id ący  gest w ie lkoduszności o dużym  znaczen iu  d la  
N RF, zw łaszcza w  św ie tle  w y rażan e j jednocześn ie  przez  L. B reżn iew a dobrej w oli 
p rzy  in te rp re to w a n iu  zam iarów  i in ten c ji rz ą d u  federa lnego . B reżn iew  bow iem  
z w ie lk im  u zn an iem  m ów ił o rea lizm ie  B ra n d ta  i  w ysoko  ocenił jego w ysiłk i na 
rzecz odprężenia . W jed n y m  ze sw ych  p rzem ów ień  w yraz ił rów nież  przekonan ie , 
iż „R epub lika  F ed e ra ln a  je s t tak że  za in te reso w an a  p o ko jem  i p o trzeb u je  go” s0.

O bydw aj po litycy , B reżn iew  i B ran d t, z zadow olen iem  p rz y ję li m ożliw ość do­
k o n an ia  bezpośredn ie j w ym iany  poglądów . Ś w iadczą  o ty m  cy tow ane w yżej w y­
pow iedzi B reżn iew a a tak że  u trzy m an e  w  podobnym  duchu  w y stąp ien ia  B ran d ta . 
K an c le rz  rząd u  zachodnion iem ieck iego  w  w yw iadzie  udzie lonym  „Izw ies tii” uznał, że 
„O sobiste k o n ta k ty  czołow ych p o lity k ó w  stan o w ią  w ażny  czynn ik  s to sunków  m ię ­
dzypaństw ow ych  i m iędzynarodow ych . M oim  zdaniem , są  one szczególn ie  w ażne 
w  E uropie , a w ięc  n a  kon tynencie , k tó ry  po 'II w o jn ie  św ia tow ej przez ponad
20 la t  pozostaw ał w  istanie k o n fro n ta c ji” !1.

N ie znaczy to, że B reżn iew  i B ra n d t — d e k la ru ją c  w olę w spó łp racy  i p op iera jąc  
osobiste k o n ta k ty  — p rzem ilczali za razem  is tn ie jące  sprzeczności i różn ice  dzielące 
ZSRR i N RF, zw łaszcza w  sfenze u s tro jo w e j i ideo log icznej. K o m en ta to r A gencji

“  Cyt. za „ T ry b u n a  L u d u ” z 20 V 1973.
«  Jw .
18 Cyt. za „T ry b u n a  L u d u ” z 23 V 1973.
11 C yt. za „ T ry b u n a  L u d u ” z 20 V 1973. W w yw iadzie  d la  te lew iz ji zach o d n io n iem ieck ie j 

(22 V 1973) zap y tan o  B ran d ta , ja k ą  ro lę  od eg ra ła  przeszłość w  czasie rozm ów . O dpow iedział 
onj: „N ich t so se h r in  d en  sach lich en  V erh an d lu n g en , so n d e rn  danin, w en n  m an  ohne 
T agesordm ung sp rach , sp tir te  m an  doch  b e i e in em  M ann w ie  B resch n jew , d e r  vom  e rs te n  
T age an, vom  J u n i 1941 b is zu r S iegesparade  im  J a h re  1945 an  d e r F ro n t  w ar, w ie se h r  bei 
ih m  m anches von dem  d u rc h b ra c h , w as d am als sich  ab g esp ie lt h a t, dass d a n n  au ch  d ie 
v ie lm illio n e n fach e  Z ah l d e r  O pfer z u r  S p ra ch e  kam  — tib rig en s b e i ih m  im m er au ch  m it 
d e r  H ihzuftiguing d e r  O pfer, d ie  das d eu tsch e  V olk  in  je n e r  Z e lt g e b ra c h t h a t. Es w ar 
e ig en tlich  n ich ts  A n k lagendes m e h r  d a rin , so n d e rn  eh e r e tw as B e schw orendes: W łr m och ten  
doch  m ite in e n d e r  sehem, dass so e tw as n ie  w ied e r geschehen  k an n . Uind d as  w o llen  w ir ja  
a u c h ” („B u lle tin ” 1973, n r  61, s. 597).

!0 Cyt. za „ T ry b u n a  L u d u ” z 17 V 1973.
21 C yt. za „T ry b u n a  L u d u ” z 17 V 1973.
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P raso w ej Nowostii ,  W. O strow sk i, p isa ł w  zw iązku  z w izy tą  L. B reżn iew a w  N RF, 
że spo łeczeństw o rad z ieck ie  ap ro b u je  w p raw d z ie  rozm ow y radz iecko -zachodn ion ie - 
m ieckie, a le  św iadom e je s t is tn ien ia  w ciąż s i ł odw etow ych  w  N R F 'i „w  p e łn i zd a je  
sobie sp raw ę  z n ieuch ronnośc i da lszeg o  zao strzan ia  w a lk i ideologicznej m iędzy  
socja lizm em  a  k ap ita lizm em ” 22. Roizmowy dyp lom atyczne n ie  są w  s tan ie  p rz e ­
zw yciężyć n iek tó rych , o b iek tyw nych  k o n flik tów , a le  obok nich  is tn ie je  ca ła  s fe ra  
zagadn ień , k tó re  m ogą być pokojow o rozw iązyw ane w  s to sunkach  m iędzy p ań stw am i 
k ap ita lis ty czn y m i i soc ja listycznym i. N aw iąza ł do tych  m ożliw ości B ran d t, mówdąc
o L . B reżn iew ie jak o  o człow ieku, z k tó ry m  „n aw e t tru d n e  p ro b lem y  m ożna o m a­
w iać  zupełn ie  szczerze. Jego  dzia ła lność  n a  rzecz p o lity k i o d p rężen ia  i  w spó łp racy  
sp raw ia , że rozm ow y z n im  są  ow ocne m im o różn icy  poglądów , k tó re  w y n ik a ją  
z rozb ieżności ideo log icznych  oraz o d ręb n y ch  dośw iadczeń” 23.

R ozm ow y bońsk ie  toczyły się Więc p rzy  pe łn y m  i o b u stro n n y m  zrozum ien iu  
p rzes łan ek , k tó re  um o żliw ia ją  k o n s tru k ty w n y  d ia lo g  m iędzy  Z w iązk iem  R adzieckim  
a R ep u b lik ą  F ed e ra ln ą . O znaczało  to  ta k ż e  u zn an ie  fa k tu , iż  ZSRR i N R F należą 
do od ręb n y ch  u g ru p o w ań  p o lity czn o -m ilita rn y ch  i gospodarczych . W arto  to p o d ­
k reś lić , pon iew aż część p rasy  zachodn ion iem ieck ie j p ró b o w a ła  p rzekonać  tam te jsze  
społeczeństw o, iż p rz y ja z d  B reżn iew a i k o n ta k ty  z Z SR R  zag raża ją  bezpośredn io  
pow iązan iom  N R F z p ań s tw am i zachodn im i i m ogą doprow adzić  do ^ n e u t r a l iz o ­
w a n ia ” R ep u b lik i F ed e ra ln e j, a  n a w e t E uropy  z a c h o d n ie j24. B ra n d t w ie lok ro tn ie  
w  przeszłości i z o k az ji p o b y tu  L. B reżn iew a o d rzu ca ł tego ty p u  spek u lac je , p o d ­
k re ś la ją c  w agę, ja k ą  'p rzyw iązu je  do  so ju szu  a tlan ty ck ieg o  i in te g ra c ji zach o d n io ­
eu ro p e jsk ie j. A by do  re sz ty  o d eb rać  znaczen ie  a rg u m e n ta c ji tego ro d z a ju  B ran d t 
w w yw iadach  udzie lonych  po zak ończen iu  rozm ów  dob itn ie  .zaznaczył, iż ZSRR  
z a jm u je  stanow isko  rea lis ty czn e  w obec zachodn ich  pow iązań  R ep ub lik i F e d e ra l­
nej. C h a rak te ry s ty czn e  b y ło  tak że , iż B ra n d t głosił pog ląd , że w p raw d z ie  ZSRR 
je s t n iech ę tn y  s ta łe j obecności m ili ta rn e j USA  w  E urop ie  zachodn ie j, a le  w  o d n ie ­
sien iu  np . do sp raw y  w za jem n e j re d u k c ji sił zb ro jn y ch  w ychodzi z rea listycznego  
założenia  o is tn ie n iu  dw óch  sy s tem ó w  s o ju sz y 25. K an c le rz  fed e ra ln y  ak cen to w ał 
tak że , że m im o n ieu fności Z SR R  do W spólnego R ynku , B reżn iew  tr a k tu je  EWG 
ja k o  rzeczyw istość, choć n ie  zam ierza  je j u zn ać  od stro n y  p ra w n e j. B ra n d t p o suną ł 
się n a w e t ta k  'daleko, że s tw ierd z ił: „m im o różn ic  pog lądów , Z w iązek  R adzieck i 
zasadniczo  i w  szeregu  sp ra w  p rak ty czn y ch  zarzucił p o staw ę  w rogą w obec z ach o d ­
n ioeu ropejsk iego  W spólnego R y n k u ” 26.

Z p u n k tu  W idzenia bezp ieczeństw a eu ropejsk iego  n a jw ażn ie jsze  by ło  jed n ak  
u w y p u k len ie  przez  B reżn iew a i B ran d ta  znaczen ia  w schodnich  uk ład ó w  N RF, 
a zw łaszcza u k ła d u  m oskiew skiego , d la  n o rm a lizac ji w zajem nych  s tosunków  i dla 
p rzyszłe j, poko jow ej w spółpracy . P rze łom ow ą ro lę  u k ład u  moislkiewskiego p o d k reś lił 
L. B reżn iew  w  w y w iad z ie  d la  zachodn ion iem ieck iego  ty g o d n ik a  „S te rn ” :

„C hociaż od chw ili jego p o dp isan ia  u p łynę ło  jeszcze n ie  ta k  w ie le  czasu, już dziś 
m ożna z pe łn y m  u zasad n ien iem  pow iedzieć, że s ta ł się on p u n k tem  zw ro tnym  
w  całym  rozw o ju  sto sunków  m iędzy ZSRR  i N R F ”.

“  P o r. „ F o ru m ” z 17 V 1973, s. 4.
C yt. za „ T ry b u n a  L u d u ” z 17 V 1973.

«  P o r. np . a r ty k u ły :  D. C y  c o n, Sow jetische GalavorsteUung fiir Gesamieuropa api 
Rheln? („D ie W elt” z 28 III  1973); G. G i 1 1 e  s s e n, W arum Breschnew kom m t („ F ra n k fu r te r  
A llgem eine  Z e itu n g ” z 31 III  1973); D. C y  c o n, A nndherung  — keine Selbstaufgabe  („Die 
W elt” z 18 V 1973).

a  P o r. w yw iad  B ra n d ta  23 V 1973 r. d la  Associated Press („ B u lle tin ” 1973, n r  64, s. 825).
M Jw ., po r. też  w y w iad  B ra n d ta  d la  te lew iz ji zach o d n io n iem ieck ie j 22 V 1973 („B u lle tin ” 

1973, n r  61, s. 596).
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D opiero w ejśc ie  w  życiie u k ła d u  „um ożliw iło  rozpoczęcie p racy  n a d  s tw orzen iem  
p raw dziw ie  now ej a tm o sfe ry  w e  w zajem nych  s to su n k ach  m iędzy  naszym i p a ń ­
s tw am i i m iędzy naszym i n a ro d am i” 27. B ardzo podobnych  słów  uży ł B ra n d t w  w y ­
w iadz ie  dla „Iizwiestii” : „D opiero  p o  'zaw arciu  u k ła d u  w  s ie rp n iu  1070 r . s ta ło  
się m ożliw e rzeczyw iste  i  coraz szersze  ro zw ijan ie  e lem en tów  w sp ó łp racy ” 28. W w y ­
w iadzie  ty m  i w  innych  w y stąp ien iach  B ra n d t z  uzasad n io n ą  d u m ą p o d k reś la ł 
zw iązek  m iędzy rea lis ty czn ą  p o lity k ą  w schodn ią  a  ty m , że o k aza ł s ię  w  ogóle 
m ożliw y p rzy jazd  L. B reżn iew a ido B o n n 29. Z w iązek  te n  chyba n iep rzypadkow o 
zaak cen to w ał tak że  te rm in  p rzy b y c ia  delegacji rad z ieck ie j — k ró tk o  po  ra ty f ik a c ji 
p rzez  Bundestag  u k ła d u  genera lnego  m iędzy N RD  i  N R F o ra z  w  m om encie , gdy 
były  ju ż  bard zo  zaaw an so w an e  ro k o w an ia  m iędzy  R ep u b lik ą  F ed e ra ln ą  a C ze­
chosłow acją .

R ozm ow y bońsk ie  zgodnie z  d u c h e m  i  l i te r ą  u k ła d u  m oskiew skiego, a w ięc 
z m yślą  o bezp ieczeństw ie eu ro p e jsk im  i na  © ruńcie u zn an ia  n ieodw racalności 
zm ian  pow o jennych , m ia ły  n a  ce lu  p ra k ty c z n e  ro zw in ięc ie  m ożliw ości po ro zu m ie ­
n ia  S w spó łp racy , k tó re  o tw o rzy ł m iędzy  o b u  k ra ja m i u k ła d  z 12 V II 1970 r. 
L. B reżn iew  p rzed  w y jazd em  do  N R F zapow iedział: „U daję  się  do  B onn, aby  k o n ­
tynuow ać  dzieło rozpoczęte  w  s ie rp n iu  1970 r., k ied y  p o d p isan y  zosta ł u k ła d  m o ­
sk iew sk i” , „Sądzę, że w  rozm ow ach  z  k an c le rzem  Wiilly B ran d tem  p o s ta ra m y  się 
n ie  ty lko  podsum ow ać to, co ju ż  Zostało zrob ione. P rzed e  w szy stk im  trz e b a  będzie 
w spó ln ie  p rzem yśleć i n ak re ś lić  p e rsp ek ty w y  na  przyszłość” 30. N a lo tn isk u  w  B onn 
dnia 18 V  1973 r . B reżn iew  ocenił, iż stworzono już  „dobry fundament” i że n a ­
s tęp n e  zad an ie  —  to  w zn ieść  n a  n im  „'trw ały gm ach  s to su n k ó w  dob rego  s ą ­
s ied z tw a” 31. A nalog iczn ie  B ra n d t w ypow iada ł się za w ypełn ien iem  uk ład ó w  p r a k ­
ty k ą , m ów ił że trz eb a  w  n ie  „ tchnąć  życie”, p rzy czy n ia jąc  s ię  do zapew n ien ia  t r w a ­
łego p o ko ju  w  E u ro p ie 32. N a ogół w  ty m  też k ie ru n k u  podążały  rozm ow y r  a dziec­
ko - zachód nion iem ieckie , w  k tó ry ch  dom inow ały  trizy ko m p lek sy  zagadn ień : k w estie  
rz u tu ją c e  n a  sy tu ac ję  m iędzynarodow ą w  św iecie  (bezpieczeństw o europe jsk ie , 
k o n flik t na  B lisk im  W schodzie, sy tu a c ja  w  W ietnam ie); a sp ek ty  .polityczne s to ­
sunków  Z SR R -N R F; p e rsp ek ty w y  w spó łp racy  gospodarczej, tech n iczn e j i k u l tu ­
ra ln e j.

W ym iana po g ląd ó w  na  te m a t B liskiego W schodu lulb W ie tn am u  m ia ła  c h a ra k te r  
w y łączn ie  in fo rm ac y jn y  i zm ierza ła  w y łączn ie  d o  b liższego zap o zn an ia  siię ze s ta ­
now isk iem  Obu p a ń s tw  w  tych  sp raw ach . W  k w estia ch  eu ro p e jsk ic h  chodziło o coś 
w ięcej, bo o zb liżen ie  w  p o g lądach  na  odprężen ie  w  E urop ie , a  zw łaszcza n a  k o n ­
fe ren c ję  bezp ieczeństw a i  w spó łp racy  w  H elsinkach . Szczegóły rozm ów  na ten  
tem a t n ie  zostały  u jaw n io n e , pow ściąg liw e by ły  n a w e t d o n ies ien ia  p rasy  zachod- 
n ion iem ieck iej. W e w spó lnym  ośw iadczen iu  radz iecko -zachodn ion iem ieck im  z 21 V 
1973 r . w sp o m n ian o  jed n ak , iż .przedstaw iciele  Z SR R  i  N R F bard zo  d o k ład n ie  
p rzed y sk u to w a li p ro b lem aty k ę  (konferencji bezp ieczeństw a  i w spó łp racy  w  E urop ie

Cyt. za „ T ry b u n a  L u d u "  z 17 V 1973.
Jw .

!s Z w iązek  te n  b ardzo  m ocno  zaak c en to w a ł se k re ta rz  g en e ra ln y  FDP, K. H. F lach  w a r ­
ty k u le  zam ieszczonym  w  „D er A b en d ” (p rzed ru k  w e „F re ie  D em o k ra tisch e  K o rresp o n d en z"  
z 15 V 1973).

™ Cyt. za „ T ry b u n a  L u d u ” z 17 V 1973.
Jl Cyt. za „T ry b u n a  L u d u ” z 19 V 1973.
52 Cyt. za „ T ry b u n a  L u d u ” z 17 V 1973 r. W o św iadczen iu  z 16 V 1973 rzeczn ik a  rząd u  

fed e ra ln eg o  von W echm ara  znalazło  się analog iczne  sfo rm u ło w an ie : „Es g ilt n u n , d ie  ge- 
sch lossene V ertra g e  m it Leben, zu e rfu lle n . M an m uss d a ra u f  h in w irk en , dass lan g fris tig  
e in e  A rea des s ic h e ren  F rie d en s  in  E u ropa b e g in n t” („B u lle tin "  1973, inr 58. s. 555).

Przegląd Zachodni, nr 3, 1973 Instytut Zachodni



120 Przeglądy i kom entarze

oraz k o n su lta c ji p row adzonych  w  W iedniu  n ad  w za jem n ą  re d u k c ją  sił zb ro jnych . 
O św iadczen ie  -wyraża 'zgodną n ad z ie ję  obydw u s tro n , iż k o n su lta c je  w ied eń sk ie  
zakończą się pom yśln ie , a  p race  przygo tow aw cze do k o n fe re n c ji eu ro p e jsk ie j ry ch ło  
dob iegną końca, u m o ż liw ia jąc  je j w czesne  zw ołan ie . D uże znaczenie  po lityczne 
w y d a je  się m a  fra g m e n t ośw iadczenia , w  k tó ry m  je s t m ow a, iż „O bydw ie s tro n y  
są zdecydow ane dopom óc sukcesow i k o n fe ren c ji ce lem  s tw o rzen ia  trw a ły ch  p o d ­
s taw  d la  poko ju , bezp ieczeństw a i w spó łp racy  w  E u ro p ie” 33. T w ierdzen ie  to  w  pe łn i 
odpow iada p o dstaw ow em u  dążen iu  Z w iązku  R adzieckiego, k tó re  B reżn iew  d o b itn ie  
sch a rak te ry zo w a ł w  p rzem ów ien iu  te lew izy jn y m :
„T a E uropa, k tó ra  n ie jed n o k ro tn ie  b y ła  ogn isk iem  ag resyw nych  w ojen , p rzy n o ­
szących og rom ne zn iszczen ia  i zag ładę  m ilio n ó w  ludzi, po w in n a  n a  zaw sze odejść  
w  przeszłość. P rag n iem y , aby  je j m ie jsce  z a ją ł  now y k o n ty n e n t poko ju , zau fan ia  
w zajem nego  i  w za jem n ie  k o rzy stn e j w spó łp racy  m ięd zy  w szystk im i 'p aństw am i’ 34.

B reżn iew  i B ra n d t p rzed y sk u to w a li rów nież  k w estie  po lityczne  zw iązane ze 
s to su n k am i m iędzy  Z w iązk iem  R adzieck im  a R ep u b lik ą  F ed e ra ln ą . Jeszcze p rzed  
p rzybyciem  se k re ta rz a  genera lnego  K C  K P Z R  do B onn, ośrodk i p raw ico w e  w  N R F 
ro zp ę ta ły  k am p an ię  p rop ag an d o w ą, k tó ra  m ia ła  n a  celu  sk łon ien ie  rz ą d u  do w y ­
s tąp ien ia  z w ygó ro w an y m i żąd an iam i w obec Z w iązk u  R adzieckiego. Część p rasy  
g łosiła tw ie rd zen ia , iż p o lity k a  w schodn ia  n ie  sp e łn ia ła  oczekiw ań i p rzyn io sła  sam e 
rozczarow an ia . F ra k c ja  p a r la m e n ta rn a  CDU/CSU  u zn a ła  rozm ow y z B reżn iew em  
za „uży teczne”, a le  o strzega ła  p rzed  „przedw czesną  i n a  ra z ie  n ieu zasad n io n ą  r a ­
dością”, w yp o w iad a jąc  się p rz y  ty m  za „ tw a rd y m i ro k o w an iam i” w  sp raw ie  np. 
B erlina  Z achodniego  i tzw . sp ra w  lu d z k ic h 3S. P ose ł CDU,  J . W ohlrabe, p o su n ą ł 
się n a w e t ta k  daleko , iż  za rzuc ił ZSRR  „ag resyw ne stan o w isk o  w obec B erlina  
Z achodniego” 36. Vorstand  der Union der  Vertriebenen und Fluchtlinge  (w CDU/  
/CSU),  ośw iadczyło  7 V  1973 tr., iż  do m ag a  się  od rząd u , aby  w  rozm ow ach  z  L. B reż­
n iew em  p o ruszy ł sp raw ę B erlina  Zachodniego, w spólnego ośw iadczen ia  Bundestagu  
z >17 V 1972 r . o raz  'kw estii, k tó re  w y ra ź n ie  ingerow ały  w  w ew n ę trzn e  sp raw y  
Z w iązku  R ad z ieck ieg o 37. W ystąp ien ia  te  i n ac isk i doprow adziły  do tego , że — 
w ed ług  doniesień  p raso w y ch  — k ró tk o  p rzed  p rzy jazd em  B reżn iew a bońsk ie  m in i­
s te rs tw o  sp raw  zagran icznych  czyniło  s ta ra n ia , aby  o słab ić  w rażen ie , jak o b y  sp ra w a  
B erlina  Z achodniego m ia ła  być p ie rw szop lanow ym  zagadn ien iem  ro z m ó w 88.

Rozm ow y n a  te m a t B erlin a  Z achodniego  rea lis ty czn ie  sch a ra k te ry z o w a ł po  z a ­
kończen iu  w izy ty  B ra n d t w  Bundestagu.  P o d k re ś lił on, że żadna, ze s tro n  n ie  
m ia ła  an i m ożliw ości, an i z am ia ru  zm ieniać po rozum ien ia  cz te rech  m o ca rs tw  o d ­
nośn ie  do  B erlina  Z achodniego. W ięcej — w  in te n c ja c h  rozm ów ców  n ie  leża ło  
n aw e t in te rp re to w a n ie  tego  po rozum ien ia . Z d ru g ie j s tro n y  — m ów ił B ran d t — 
w y stąp iły  p rak ty czn e  tru d n o śc i m iędzy  Z SR R  a N R F  w  tra k c ie  s tosow an ia  p o s ta ­
now ień  w  sp raw ie  B erlin a  Zachodniego. T rudnośc i te  trz eb a  i  m ożna rozw iązyw ać, 
w y k o rzy stu jąc  m ożliw ości z a w a rte  w  u k ład z ie  m iędzy  cz te rem a  m o c a rs tw a m i39. 
Ze w spólnego ośw iadczen ia  radżiecko-,zachodnion iem ieck iego  w yn ika , że m iędzy 
B ran d tem  a B reżn iew em  m ia ła  m ie jsce  „g ru n to w n a  w y m ian a  pog lądów ” na  te m a t 
u k ład u  z 3 IX  1972 r . i że obaj p o litycy  by li jednom yśln i co do tego, że

»  „ B u lle tin "  1973, n r  59, s. 576.
“  C yt. za „ T ry b u n a  L u d u ” z 32 V 1973.
,s „ S tu ttg a r te r  Z e itu n g "  z 26 IV 1973.
*  „D eu tsch land-U m ion-D ienst”  z 8 V 1973.
*> „D eu tsch lan d -U n io n -D ien s t” z 8 V 1973.
5« P o r. np . „ N eu e r Z tirch e r  Z e itu n g ” z 17 V 1973.
»• „ B u lle tin ” 1973, n r  61, s. 595; por. też w y w iad  B ra n d ta  d la A ssocia ted  Press z 24 V 

1973 („ B u lle tin ” 1973. oir 64, s. 628).
/
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„ścisłe  p rzes trzeg an ie  i p e łn e  zasto so w an ie  („die s tr ik te  E in h a ltu n g  u n d  volle 
A nw en d u n g ”) tego  u k ła d u  je s t w ażn ą  p rz e s ła n k ą  trw a łeg o  o d p rężen ia  w  centrum*. 
E uropy  i pop raw ien ia  s to su n k ó w  m iędzy  odpow iedn im i p ań stw am i, a szczególnie 
m iędzy  R ep u b lik ą  F e d e ra ln ą  N iem iec i Z w iązk iem  R adzieck im ” 40.

N R F i ZSRR  doszły do p rzekonan ia , iż B erlin  Z achodn i m oże być ob ję ty  u k ład em
o w spó łp racy  gospodarczej, u k ła d e m  o w spó łp racy  k u ltu ra ln e j o raz  doda tkow ym  
pro toko łem  do  u k ła d u  o ru c h u  lo tn iczym  z 111 ;X1 197,1 r . W yn ik i rozm ów  n a  te m a t 
B erlin a  Z achodniego, ocen iane  przez  rz ą d  i w iększość p ra sy  zachodn ion iem ieck ie j 
jak o  pozytyw ne, zosta ły  sk ry ty k o w an e  przez fra k c ję  p a r la m e n ta rn ą  CDU/CSU  jak o  
n iew y sta rcza jące  i  n ieza d o w a la jące  z p u n k tu  W idzenia in te re só w  N R F 41.

W rozm ow ach  rad z i ecko - z a c h od ni oni em i eck i eh uw agę św ia to w ej o p in ii p u b licz ­
nej, zw róciła  p rzed e  w szystk im  o fensyw na p o lity k a  Z w iązku  R adzieckiego w  dz ie ­
dzin ie  gospodarczej. W  sw y ch  w y stąp ien iach  pu b liczn y ch  Breżniiew  n ie  k ry ł co 
p ra w d a  że „ is tn ie ją  p ew n e  o b iek ty w n e  tru d n o śc i w y n ik a jąc e  z odm iennego  c h a ­
r a k te ru  sy s tem ów  społeczno-gospodarczych  naszych  p a ń s tw ” 12, a le  <z d rug ie j s tro n y  
ak cen to w ał p rzede  w szystk im , że s to su n k i gospodarcze stanow ią  „część ogólnego 
procesu  p o p raw y  sto su n k ó w  m iędzy  naszy m i p a ń s tw a m i”, że „ in tensyw ność  i zakres 
ty ch  k o n ta k tó w  s tan o w i pow ażny  sp ra w d z ia n  całego g m ach u  s to su n k ó w  ra d z ie c k o - 
-zachodn ion iem ieck ich , k tó ry  obecnie w znosim y” 4S. S e k re ta rz  g en e ra ln y  KC K P Z R  
odnośnie  do  p o lity k i gospodarczej ZSRR  pow iedzia ł: „w cale  n ie  dążym y do autarklii. 
N ie p ro w ad zim y  p o lity k i zm ierza jące j d o  od izo low ania naszego  (kraju od re sz ty  
św ia ta  zew nętrznego” 41.

Z w iązek  R adzieck i w  s to sunkach  gospodarczych  z R ep u b lik ą  F e d e ra ln ą  w idzi 
duże jeszcze m ożliw ości zw iększen ia  w y m ian y  hand low ej. W  o s ta tn ic h  la ta c h  w  w y ­
m ian ie  te j  d ostrzec  m ożna w idoczne p o stęp y  i o b ecn ie  N R F  s ta ła  się p ierw szym  
p a rtn e re m  han d lo w y m  Z SR R  spośród  p a ń s tw  k ap ita lis ty czn y ch . Z d rug ie j strony , 
w  ca łoksz ta łc ie  h an d lu  zag ran icznego  N R F u d z ia ł w ym iainy z  ZSRR w y raża  się' 
b ardzo  n isk ą  cy frą  il,3°/o. I s tn ie ją  'Więc jeszcze m ożliw ości zw iększen ia  obrotów , 
m . in . poprzez  im p o rt z Z S R R  p ó łp roduk tów , k tó re  b y łyby  w  N R F dostosow yw ane 
do w ym ogów  m iejscow ego  r y n k u 45. W  R epub lice  F ed era ln e j p o d k reś la  się jednak,, 
że m o żn a  się  spodziew ać stałego, a le  pow olnego  w zro stu  tra d y c y jn e j w ym iany  
hand low ej. W ychodząc te m u  nap rzec iw  L . B reżn iew  położył g łów ny nacisk  n ie  na 
h an d e l, a le  n a  k o o p erac ję  i  re a liz a c ję  w spó lnych  p ro jek tó w . N a sp o tk an iu  z p rz e ­
m ysłow cam i zachodn ion iem ieck im i w y stąp ił z  p ropozycjam i, k tó r e  sw ym  rozm achem  
zaskoczyły z e b ra n y c h 40. N ie w n ik a ją c  .zresztą w  szczegóły, iL. B reżn iew  n ak re ś lił 
p e rsp ek ty w y  w sp ó łp racy  np. p rzy  w spó lne j ek sp lo a tac ji b o g ac tw  n a tu ra ln y c h  S y ­
b erii, s tw orzen iu  jed no litego  sy s tem u  energetycznego  itp . U czestn icy  sp o tk an ia  
zw rócili uw agę na  to, że koncepcje  B reżn iew a by ły  pom yślane  ja k o  posunięcia  
d ługofalow e, rozc iąg a jące  się n a  d z ie s ią tk i la t. S e k re ta rz  g enera lny  KC K PZ R  m ów i!

« „ B u lle tin ” 1973, n r  59, s. 575. W ośw iadczen iu  rządow ym  z 23 V 1973 B ra n d t pow iedzia ł 
w  Bundestagu: „U n sere  b ila te ra le n  B eziehungen  k o n n en  Łnsgesam t n ic h t  b esser se in , a is  
es d ie  L age in  B e rlin  i s t” („ B u lle tin ” 1973, n r  61, s. 595).

“  „N eue Z iirch er  Z e itu n g ” z 24 V 1973.
«  C yt. za „T ry b u n a  L u d u ” z 17 V 1973.
«  Jw .
«  Cyt. za „ T ry b u n a  L u d u ” z 22 V 1973.
e  P o r. w yw iad  z szefem  p rzed staw ic ie ls tw a  hand lo w eg o  ZSRR w  R epub lice  F e d e ra ln e j, 

D. S. K osm inem  („H an d e lsb la tt” z 26 IV 1973).
48 „D er S p iegel” z 28 V 1973 p isa ł w  zw iązku  z ty m  „N ie zuvor im  in te rn a tio n a le n  

O st-W est-H andei w a re n  k ap ita lis tis c h e n  W ir tsc h a f ts f iih re rn  von. d er sow ie tisch en  S p itze  solche 
A u ssich ten  e rS ffn e t w o rd e n ” (s. 23).
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0 w spó łp racy  p lan o w an e j n a  30 - 50 lu b  w ięcej l a t 47. B reżn iew  chcia ł w  ten  sposób
—  ja k  p isa ł „N eue Z iircher Z e itung” (24 V 1973 r.) — p rzed s taw ić  zachodn ion ie- 
m ieck ie j op in ii pu b liczn e j „m ożliw ości, szanse  ti ko rzyści ze ścisłe j w sp ó łp racy
1 pow iązań  zach o d n ion iem iecko -radz ieck ich”. .P ragnął on  zachęcić p rzem ysłow ców  
N R F do w spó łp racy  gospodarczej, a jednocześn ie  d a ł d o b itn y  w y raz  poko jow ym  
zam ia ro m  ZSRR. T ra fn ie  bow iem  odczytano  gotow ość Z SR R  d o  zaw ie ran ia  w ie lo ­
le tn ich  .porozum ień ja k o  św iadec tw o  dążen ia  d o  zb u d o w an ia  trw a łeg o  poko ju  
w  E u ro p ie  M.

Radzieckii p ro g ra m  w sp ó łd z ia łan ia  gospodarczego zosta ł p rz y ję ty  z z a in te reso ­
w an iem  d p rzychy ln ie , Choć scep tycy  p o w ą tp iew a li w  m ożliw ość zrea lizow an ia  p ro ­
pozycji B reżn iew a. W  p ra s ie  zachodnioniem iecikiej p o jaw iły  się a r ty k u ły  sugeru jące , 
iż se k re ta rz  g en era ln y  K C  K P Z R  p rzecen ił p o te n c ja ł gospodarczy N R F ,!). T rzeba  
jed n ak  dodać, iż L. B reżn iew  n ie  w y k lu cza ł m ożliw ości u tw o rzen ia  konsorc jów  m ię ­
dzynarodow ych  d la  w cie len ia  w  życie szczególnie am b itn y ch  i  w y m ag ający ch  dużych  
n ak ład ó w  p ro jek tó w . Z w ykłym  n a to m ia s t n iepo rozum ien iem  b y ł w ypow iadany  n ie ­
k iedy  pog ląd , że Z w iązek  R ad z ieck i dąży do  osiągn ięc ia  jed n o s tro n n y ch  zysków
i że s taw ia  w y g ó ro w an e  ż ąd an ia  w  odn ies ien iu  d o  w a ru n k ó w  k red y to w y ch . O czy­
w iste  jes t, że w  ro k o w an iach  gospodarczych  k a ż d a  ze  s tro n  zab iega o sw oje in te ­
re sy , a le  jeś li chodzi o g e n e ra ln e  zasady , to  ZSRR  p a ro k ro tn ie  po d k reś la ł, iż w sp ó ł­
p ra c a  gospodarcza winina p rzynosić  korzyści ob u stro n n e . K ry ty k u ją c  n ie k tó re  k o ­
m e n ta rz e  p rasow e, k an c le rz  B ra n d t o św iadczy ł, że obydw ie s tro n y  są  za in te re so ­
w ane d łu go te rm inow ą w sp ó łp racą  n a  p o lu  gospodarczym . W spom niał też , iż w  n a j ­
lep ie j po ję tym  in te re s ie  N R F leży np . im p o rt su row ców  i środków  energe tyczno - 
-p a liw o w y c h 50. O gólnie B ra n d t z w iększym  o p tym izm em  w y raża ł się o p e rs p e k ­
ty w ach  ró żn o ro d n e j k o o p erac ji niż o tra d y c y jn e j w y m ian ie  han d lo w ej. Je ś li Chodzi
o h an d e l z ZSRR, to  p rzep o w iad a ł tu  pew ien  p o stęp  w  przyszłości, a le  jednocześn ie  
w y jaśn ia ł, że N RF w  od różn ien iu  do in n y ch  p a ń s tw  zachodn ioeu rope jsk ich  nie 
zam ierza  fo rsow ać ek sp o rtu  poprzez u d z ie lan ie  w y ją tk o w y ch  w a ru n k ó w  k re d y to ­
w ych 51. Z resz tą , w  rozm ow ach  z L . B reżn iew em  n ie  d y sk u to w a ł w  ogóle tak ich  
sp raw , ja k  w ysokość o p ro cen to w an ia  k redy tów . R ozw ażano  ogólne zasady  i m o ż­
liw ości rea lizo w an ia  w spó lnych  p ro jek tó w , a n ie  sp raw y  szczegółow e, czy ty m  
bard z ie j k o n k re tn e  rozs trzy g n ięc ia  52.

O bopólne za in te reso w an ie  pog łęb ien iem  w spó łp racy  gospodarczej znalazło  w y raz  
w e w spólnym , radziecko -zachodn ion iem ieck im , ośw iadczeniu , w  k tó ry m  p o tw ie r­
dzono, iż

„w ażnym  celem  p o lity k i obu k ra jó w  je s t rozw ój s to sunków  gospodarczych  i p rz e ­
m ysłow ych, poniew aż rozw ój te n  p rzynosi w ie lk ie  korzyści naro d o m  i s tw a rza  
s ilne  p odstaw y  m a te ria ln e  d la  p o ko ju  ”53.

«  P o r. „ S tu ttg a r te r  Z e itu n g ” z 21 V 1973; „ F ra n k fu r te r  A llgem eine  Z e itu n g ” z 21 V 
1973; „D er S p iegel"  z 28 V 1973, ss. 23 - 24.

4t P o r. np. k o resp o n d en c ję  z B onn w  „ In te rn a tio n a l H era ld  T rib u n e ” z 23 V 1973.
4* P o r. np . „H a n d e lsb la tt” z 18 V 1973; „ F ra n k fu r te r  A llgem eine Z e itu n g ” z 21 V 1973 

i  23 V 1973.
“  P o r. o św iadczen ie  rząd o w e B ra n d ta  w  B undestagu  23 V 1973 („B u lle tin ” 1973, mr 61, 

s. 595), w yw iad y  dla te lew iz ji ra d z ieck ie j i d la  A ssocia ted  P ress  („B u lle tin ” 1973, n r  63, 
s. 618 oraz  n r  64, s. 626).

“  P o r. cy t. w yżej w yw iad  d la  A ssocia ted  Press  lu b  w yw iad  B ra n d ta  d la  „D er S p iegel” 
Z 28 V 1973, s. 28.

51 P o r. cy t. w yżej w yw iad  dla A ssocia ted  Press o raz  ośw iadczen ie  B ra n d ta  w  B undes­
tagu .

“  „ B u lle tin ” 1973, n r  59, s. 574.
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W ośw iadczeniu tym  zapow iedziano zaw arcie układu o  w spółpracy naukow o-tech ­
nicznej i  o w spółpracy w  zakresie ochrony środow iska. P ostanow iono udzielić po­
parcia w ysiłkom  na rzecz w spółdziałania ZSRR d NRF przy w ym ianie now oczesnej 
technologii, w  przem yśle chem icznym , przy pokojow ym  w ykorzystaniu energii ją ­
drowej itp. G łównym  jednak w ydarzeniem , Określającym przyszłe stosunki gospo­
darcze radziecko-zachodniondem ieckie, było podpisanie dnia 19 V 1973 r. układu
0 w spółpracy gospodarczej, przem ysłow ej i tech n iczn ejS4. U kład ten  zaw arto na
10 lat, ale dzięki zaw arow anym  m ożliw ościom  przedłużenia m a on charakter poro­
zum ienia znacznie bardziej długofalow ego. Zadaniem układ-u było  stw orzenie ogól­
nych raz dla w spółdziałania obu krajów. Mowa jest w  nim  o ogólnych zasadach
1 kierunkach w spółpracy, które w  przyszłości zostaną dopiero szczegółow o rozpra­
cowane.

Układ przede wlszystkim zapowiada, iż  Związek R adziecki i R epublika F ederal­
na będą rozw ijały w spółpracę gospodarczą, przem ysłow ą i techniczną. Podkreśla, 
iż będzie się ona kształtow ała  na zasadzie w zajem nych korzyści i  że  szczególnie  
pożądana będzie współpraca uw zględniająca potrzeby i zasoby: surow cow e, ener­
getyczne i techniczne. W układzie w yszczególniono, iż  w  ram ach w spółpracy dojdzie 
do: budow y kom pleksów  przem ysłow ych Odpowiadających interesom  ZSRR i NRF, 
m odernizacji przedsiębiorstw , w spółdziałania przy produkcji surow ców  d w ym iany  
m yśli technologicznej. Praktycznie realizacją i zaprojektowaniem  tych  zam ierzeń  
ma się  zająć m ieszana kom isja radzieoko-zaobodnioniem iecka, która opracuje pro­
pozycje dotyczące „długoterm inow ych” perspektyw  w spółpracy. Warto tu pod­
kreślić, iż  zgodnie z w ystąpieniam i L. B reżniew a układ kładzie duży nacisk  na 
w spółpracę długofalową. W pream bule podkreślono jednoznacznie celow ość „za­
pew nienia i rozszerzenia w spółpracy drogą zaw ierania długoterm inow ych poro­
zum ień” 55.

Zw iązek Radziecki i Republika Federalna postanow iły rów nież rozszerzyć w sp ó ł­
pracę w  dziedzinie kulturalnej. We w spólnym  ośw iadczeniu B reżniew  i Brandt 
w ypow iedzieli s ię  za in tensyfikacją  stosunków  w  płaszczyźnie kontaktów  m iędzy  
parlam entarzystam i, zw iązkam i zaw odowym i, m łodzieżą; zapow iedzieli także wzrost 
w ym iany kulturalnej i turystycznej. O św iadczenie stw ierdza, że m a to służyć po­
głębieniu w zajem nego zrozum ienia d za u fa n ia 56. D la zrealizow ania tego celu pod­
pisano rów nież w  Bonn 019 V 1973 r.) układ o w spółpracy (kulturalnej57. Układ ten 
ma rów nież charakter porozum ienia długofalow ego. Obow iązyw ać m a przez okres
5 lat, ale stwarza nieograniczone m ożliw ości przedłużenia. Podobnie jak układ
o w spółpracy gospodarczej, jest on w  sw ym  założeniu ogólny i ram ow y d ma w y ­
łącznie za zadanie sform ułow anie zasad i w ytyczen ie  'kierunków działania na 
przyszłość.

W układzie wyrażono w olę naw iązania ściślejszych  stosunków  w  sferze k u l­
turalnej i w skazano na dziedziny, w  których pow inno to nastąpić przede w szy ­
stkim. Mowa jest w  nim  m. in . o zw iększeniu kontaktów  m iędzy szkołam i w y ż ­
szym i i instytucjam i kulturalnym i, o w ym ianie naukow ców, studentów , artystów ,

w Tekst układu: „B ulletin” 1973, inr 59, ss. 565 - 566. Układ składa się z pream buły oraz
10 artykułów . Został on podpisany przez sekretarza generalnego KC KPZR L. Breżniew a  
i kanclerza W. Brandta.

55 Jw ., s. 565.
5« „B ulletin” 1973, nr 59, s. 575.
57 Tekst układu: „B ulletin” 1973, nr 59, ss. 567 - 569. Układ składa się  z pream buły  

i 18 artykułów . Został podpisany przez m inistrów  spraw zagranicznych ZSRR i NRF, A. Gro- 
m ykę i W. Scheela.
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0 w spółpracy w  zakresie film u, telewlizji, radia, a  także o tłum aczeniach i w za ­
jem nym  udostępnianiu literatury naukow ej. W iele uw agi pośw ięcono upow szech­
nieniu  znajom ości języków  i literatury p ięknej obu krajów . Przew iduje się w  zw iąz­
ku z tym  zw iększenie ilo śc i godzin nauczania języka 'rosyjskiego i  niem ieckiego, 
w ym ianę lektorów , organizow anie kursów  językow ych, przekazyw anie doświadczeń  
z zakresu technologii nauczania języków  obcych. Układ zapow iada także, iż zostaną 
podjęte prace m ające na celu uzgodnienie treści podręczników  szkolnych, tak aby 
nauczanie historii, geografii i  ku ltury służyło  lepszem u, w zajem nem u zrozum ieniu. 
W cieleniem  układu w  życie zajm ie się specjaln ie pow ołana kom isja m ieszana, która 
opracuje dw uletn ie  program y w spółpracy kulturalnej.

Układ o w spółpracy kulturalnej w zbudził, chyba dość nieoczekiw anie, zastrzeże­
nia w  kołacsh praw icow ych R epubliki Federalnej. Jednobrzm iące zarzuty w ysunął 
przew odniczący k om isji B undestagu  do spraw  w ychow ania i  nauki, A lbert Probst, 
oraz anonim owy autor artykułu opublikow anego w  „Die W elt” 68. Układ został sk ry­
tykow any jako „abstrakcyjny i n iew iążący” oraz dający rządow i radzieckiem u  
„pełne pole do m anew ru”. Oskarżono boński rząd, iż podpisując układ uprzedził w y ­
niki konferencji bezpieczeństw a i  w spółpracy w  Europie i że tym  sam ym  osłabił 
pozycję przetargow ą NRF i innych państw  zachodnich w  H elsinkach. Probst mocno 
zaakcentow ał — jakby n ie było to uw zględnione w  tekście układu — że stosunki 
kulturalne z ZSRR w inny opierać się na zasadzie w zajem ności. W yrażając obawę 
przed jednostronnym i ustępstw am i NRF, autor ten  postulow ał, aby w  przyszłości 
„odrzucić interesy propagandowe Związku Radzieckiego oraz próby zdobycia w p ły ­
w u  ideologicznego na niem iecką opinię publiczną”. Poza tym  Probst n iedw uznacz­
n ie  przeciw staw ił s ię  rew izji treści podręczników  szkolnych. P isał on — nie w ia ­
domo na jakiej podstaw ie —  iż  w  tej spraw ie „dotychczasowe dośw iadczenia ze 
w schodnim i sąsiadam i przedstaw iają w ątp liw e rezultaty". Zauważyć jednak trzeba, 
aż głosy tego rodzaju b yły  w yraźnie odosobnione i  odbiegały od na ogół przychyl­
nych układow i kom entarzy prasy zachodnioniem ieckiej.

U kłady o  w spółpracy gospodarczej i  kulturalnej stanow ią  w ażne w ydarzenie w  
stosunkach cr a d zi e c k o - za c h o d rii oniem i ec k i ch, być m oże otw ierające zupełnie now y  
etap w spółdziałania i  kontaktów  m iędzy obu krajam i. N ie w ydaje się jednak, aby  
tylko ich zaw arcie docydow ało o znaczeniu spotkania ii rozm ów  m iędzy Breżnie­
w em  a Brandtem. Rola spotkań na szczycie n ie  polega przeciez na tym , że uzgadnia 
się treść umów, które m ają być podpisane, lub podejm uje szczegółow e decyzje. P o­
dobnie w izyta  L. B reżniew a w  Bonn stw orzyła ty lko uroczystą oprawę dla zaw ar­
cia układów, które były w ynikiem  w cześniejszych, d ługich i drobiazgowych prac 
przygotow awczych. Dużo w ażniejsze w rozm owach bońskich było to, że Breżniew
1 Brandt m ogli podsum ować pew ien etap stosunków  radziecko-zachodnioniem ieckich  
oraz rozw ażyć k ierunki 'działania na przyszłość. W tym  aspekcie zasługuje na u w a­
gę zgoda i  pozytyw na ocena dotychczasow ych osiągnięć ii zam anifestow ana przez 
obydw ie strony w ola pogłębienia w spółpracy.

R ozm owy bońskie, stw arzają w arunki dla bezpośredniej w ym iany .poglądów  
m iędzy politykam i dysponującym i najw yższym  zakresem  w ładzy i kom petencji, 
przyczyniły s ię  do głębszego zrozum ienia w zajem nych stanow isk w  kw estiach zw ią­
zanych ze stosunkam i dw ustronnym i oraz takich, których znaczenie jest szersze
i dotyka odprężenia w  stosunkach m iędzynarodowych. Koła k ierow nicze zarówno 
Związku R adzieckiego, jak i  R epubliki Federalnej pozytyw nie oceniły przebieg

A. P r o b s t ,  „Das deutsch-sow jetische K ultur abkom m en"  („D eutschland-U nion-D ienst” 
z 24 V 1973); Ein Yertrag, der sehr vieles o ffenldsst („Die W elt” z 21 V 1973).

Przegląd Zachodni, nr 3, 1973 Instytut ZachcJ":



Przeglądy i kom entarze 125

i rezultaty spotkania m iędzy B reżniew em  a B rand tem 59. R ównież w  prasie pod­
kreślano ogólną dobrą atm osferę, rzeczow y i roboczy charakter dyskusji, które to ­
czyły się na różnych szczeblach. N ie oznacza to  oczyw iście, że przebiegały one zu ­
pełnie bezkonfliktow o, ale —  jak słusznie zauw ażył jeden z w ybitnych kom entato­
rów  zachodnioniem ieckich, Theo Som m er — „polityka n ie  ustaje wraz z zakończe­
niem  zim nej w ojny, a polityka często oznacza spór” 00. Tym w iększego jednak zna­
czenia nabiera fakt, że m im o pew nych rozbieżności, obydw ie strony zapow iedziały  
dalsze konsu ltacje na różnych szczeblach, w  tym  także na najw yższym . W spólne 
ośw iadczenie inform uje, iż L. Breżniew  zaprosił prezydenta G. H einem anna i k an ­
clerza Brandta do złożenia w izyty  w  ZSRR i  że  zaproszenie to zostało przyjęte.

• Przyjazd L. Breżniew a do R epubliki Federalnej trzeba rozpatryw ać n ie  tylko  
w  kontekście popraw y stosunków  radeiecko-zachodnioniem ieckich, a le i na tle 
realizow anej przez Związek R adziecki polityk i odprężenia z państw am i k ap ita li­
stycznym i. Można pow iedzieć, że gotow ość do rozm ów  i w izy ty  L. B reżniew a w  
NRF, a później w  Stanach Zjednoczonych i Francji, ew identnie charakteryzują  
aktyw ność i  zam iary dyplom acji radzieckiej. Poza tym  stały ilościow y w zrost kon­
taktów  na najw yższym  szczeblu  m iędzy krajam i socjalistycznym i i kap ita listycz­
n y m i-jest dobrym w skaźnikiem  rozw oju tendencji odprężeniowych, nastaw ienia na 
w spółpracę i  utrzym anie pokoju. Trudno bow iem  w yobrazić sobie p lanow anie
i przygotow yw anie rozm ów tego rodzaju z m yślą  o zaostrzeniu stosunków  i z w y ­
kluczeniem  z góry rozsądnych kom prom isów. Prawdopodobnie żaden polityk  nie 
chciałby obecn ie narazić sw ego autorytetu i popularności angażow aniem  się w  
konferencje, które w  sw ym  założeniu byłyby skazane na niepowodzenie. D latego też 
podróż B reżniew a do Bonn jest bodaj najlepszym  zew nętrznym  w yrazem  zmian, 
które w  ciągu ostatnich la t dokonały się na kontynencie europejskim . W itając 
L. Breżniewa, Brandt słu szn ie  zauw ażył, iż jego przyjazd jest „potw ierdzeniem  tego, 
że w  Europie sprawy zm ieniają się  na lepsze” 6l.

K ontakty na szczycie m iędzy państw am i socjalistycznym i i kapitalistycznym i 
pełnią rów nież ważną funkcję propagandową. W odczuciu opinii publicznej są n aj­
wyższą chyba m anifestacją dążenia do porozum ienia i  zbliżenia; naw et jeśli n ie  
przynoszą natychm iastow ych rezultatów , to  w pływ ają uspokajająco i neutralizują  
tendencje w rogie porozum ieniu. W ydaje się, że taką w łaśn ie  rolę spełn iła  w izyta  
Breżniew a w  stosunku do społeczeństw a zachodnioniemieckiego'. L. B reżniew  dał 
się poznać osobiście jako polityk  i  człow iek co nie było  bez znaczenia jeśli uw z­
ględnić niektóre, oparte na  braku inform acji i spekulacjach, doniesienia prasy za ­
chodniej na tem at polityków  radzieckich. W sw ych w ystąpieniach, w  propozycjach  
w ieloletn iej w spółpracy gospodarczej dał chyba najlepszy w yraz tem u, że Związek  
R adziecki nie ma agresyw nych zam iarów  w obec N RF i Europy zachodniej, że 
m yśli o rozw oju gospodarczym  ZSRR i dobrobycie narodów radzieckich, że pragnie 
pokoju w  Europie.

Na zakończenie w arto jeszcze zaznaczyć, iż  przyjazd B reżniew a do NRF odbył 
się w  k lim acie do pew nego stopnia niezw ykłym .

5! W yniki rozm ów bońskich zostały w  pełn i zaaprobowane przez B iuro P olityczne KC 
KPZR, Prezydium  Rady N ajw yższej i Radę M inistrów Związku Radzieckiego („Trybuna 
Ludu” z 26 V 1973). P ozytyw nie ocenił w izytę Brandt w  ośw iadczeniu rządowym  dnia 
23 V 1973, złożonym  w  Bundestagu, oraz w  licznych w yw iadach prasow ych. Z w yjątk iem  
CDUICSU, pozostałe partie polityczne rów nież w yraziły  zadow olenie z rezultatów  spotkania  
L. Breżniew a z W. Brandtem  („Frankfurter A llgem eine Z eitung” z 23 V 1973, „Freie Dem o- 
kratische K orrespondenz” z 22 V 1973).

•• T. S o m m e r ,  Eln neuer Anfang. „Z eit” z 18 V 1973, s. 1.
«  „B ulletin” 1973, nr 59, s. 561.
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A tm osfery tej n ie należy oczyw iście tłum aczyć tym  że doszło do spoktania  
m iędzy przedstaw icielam i państw  o odm iennych ustrojach, ale szczególnym i ob­
ciążeniam i i w ielo letn im i, w  przeszłości, ostrym i konfliktam i w  stosunkach m iędzy  
ZSRR a NRF. Z tego też w zględu sam fakt złożenia po raz pierw szy w  NRF w izyty  
przez przyw ódcę radzieckiego był w  opinii w ielu  kom entatorów  nie pozbawiony  
sensacji. „Le M onde” w  kom entarzu redakcyjnym  pisał, że z tego tylko powodu bez 
przesady można określić w izytę jako w ydarzenie „historyczne” 62. Podobnie w yp o­
w iadała się w iększość kom entatorów  zachodnioniem ieckich. Przykładowo: E. Carle- 
bach pisał, że z uw agi na tradycje wrogości była to „najważniejsza w izyta, jaką  
kiedykolw iek  przeżyła Republika Federalna” '3. H. Kepper zauważył, że o ile  w  
przypadku innego państw a byłaby to zw ykła w izyta, o ty le  dla NRF jest to „wizyta  
reku” i „rozdział w  jej (NRF) historii” 84. N iew iele  od tych  sform ułow ań odbiegały  
opinie w yrażane w  kołach rząd ow ych S5, co było zresztą zrozum iałe także dlatego, że 
przyjazd L. B reżniew a i jego postawa podniosły osobisty prestiż Brandta i jego 
polityki, um ocniły też pozycję NRF na arenie m iędzynarodowej. Znaczenie jednak  
historyczne i przełom owe m iały przede w szystkim  układy w schodnie NRF, w  tym  
układ m oskiew ski. W izyta L. Breżniew a była dopiero konsekw encją uznania przez 
NRF realiów  europejskich, choć zarazem trzeba przyznać, że był to jeden z n aj­
bardziej spektakularnych akcentów  procesu norm alizacji stosunków  m iędzy R epu­
bliką Federalną a państw am i Europy w schodniej.

Mimo że dane, na które s ię  pow ołujem y tutaj nie są najnow sze, to podana 
niżej tabela 1 przedstaw ia w  przybliżeniu ogólny przebieg koncentracji (przemysło­
wej w  N iem ieckiej R epublice Federalnej od 1959 r. Poza dosyć oczyw istym  w n ios­
kiem , że stopień koncentracji w  przem yśle N RF stale, choć pow oli, w zrasta od m o­
m entu utw orzenia W spólnego Rynku, zaprezentow ane dane w yraźn ie w skazują, że 
w  otorębie grupy najw iększych  przedsiębiorstw  rów nież dokonuje się  polaryzacja. 
Łączny udział 1100 najw iększych  przedsiębiorstw  przem ysłow ych NRF w zrastał 
w  ciągu rozpatryw anego okresu (1959 - 1966) niem al dokładnie o tyle, o ile po­
w ięk szy ł się udział 50 najw iększych.

Jak zaznaczyliśm y, d la  -przebiegu procesu koncentracji istotn iejsze znaczenie niż 
w zrost w ew nętrzny przedsiębiorstw  m a zjaw isko w zajem nego łączenia s ię  lub częś­
ciej — w chłaniania jednych przedsiębiorstw  przez drugie. Odpowiednie dla NRF  
dane n a  ten tem at zaw iera tabela 2 .

82 „Le M onde” z 19 V 1973 r., komemtarz redakcyjny pt. Une nouvelle date «historique».
83 E. C a r 1 e b a c h, Breschnew s Besuch. „D ie Tat” z 5 V 1973.
84 H. K e p p e r ,  Breschnew ist ein besonderer Gast in Bonn  („Frankfurter R undschau”

86 Przed przyjazdem  L. B reżniew a rzecznik rządow y, G riinewald, w yraził się, iż w izyta  
rozpocznie „aiową erę” w  stosunkach m iędzy NRF a ZSRR.

Z bign iew  M azur

KONCENTRACJA GOSPODARCZA W N RF

Z 16 V 1973).
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